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„Wskrzes
ustawiony będzie
RAZ pod tytułem: (JESZCZE
ysięga Kościuszki. — Plan spiskowców. —

Legjonów polskich. — Epizod z 

lZ ' Ceny

wspaniały Kino dra 
mat w 5 aktach z dzie­
jów męczeństwa .Pol­
ski, osnuty na praw­
dziwych wypadkachPOLSKA NIE ZGINĘŁA)

Wykryty spisek —- Wybuch wszechświatowej wojny z udziałem 
oblężenia i odzyskania Przemyśla. — Apoteoza.

miejsc podwyższone.

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 18 b. m. Na froncie wschodnim. Od dzisiejszego ra- 

lieprzyjaciel atakuje na nasze pozycje na północo-zachód od Herestrau; 
ii są w toku.

Pod Stanisławowem, na południe od Zborowa i na południe od Brzeżan 
:e straże polne odparły silniejsze rosyjskie oddziały wywiadowcze.

Na froncie włoskim i bałkańskim: nie było istotnych wydarzeń.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 17 b. m. Na froncie francuskim: Na froncie Artois i 

kolicy Somme. zwłaszcza po obu stronach Ancre akcja artyleryjska doszła 
m.icznej siły. W kilku miejscach odparto angielskie oddziały wywiadowcze, 
i południe od Miraumont, po ogniu huraganowym odparto silniejszy atak, 
zachód od Barry en Bac i na południe od Ripeut natarcia francuskie nie 
ty powodzenia. Lotnicy nasi obrzucili obficie bombami ważne zakłady po za 
rzyjacielskim frontem. Nad Somme wyleciało w powietrze kilka składów 
nicji przeciwnika. Huk i wstrząśnienie ziemi dały się odczuć aż w okolicy 
Quontin. ,

Na froncie wschodnim: Pod Iłuksztami, na południo-zachód od Lucka 
Zborowem, na południe od Brzeżan i na południo-zachód od Stanisławowa 
ćły się przedsięwzięcia rosyjskie.

U Mackensena i ua froncie macedońskim, przy skąpej akcji bojowej, poło- 
e niezmienione.

zady reakcji w Rosji 
Aresztowanie posłów 

socjalistycznych 
ipenhaga. (BK) Pisma rosyjskie do- 
1. że 11 socjalistycznych członków 
y którzy należeli do głównego zarzą- 
omitetu wojennego, zostało areszto- 
'ch. Śledztwo wykazało, iż wypraco- 
oni plany rewolucji, która miała ob- 
;alą Rosję.
imach na rosyjskiego ministra 

marynarki
ipenhaga „Berlingske Tidende“ do 
z Petersburga, że dwóch mężczyzn 
mało zamach. rewolwerowy na mini- 
marynarki Grigorewicza, który będąc 
>jony, z zimną krwią przepędził spraw- 
którzy zniknęli bez śladu.

[ongres amerykański 
przeciw wojnie 

tterdam. (BK) ,,Morningpost“ d.no- 
Waśzyngtonu dn. 15 bm.: Nie da się 
eezyć, te kongres objawia silny prąd 
:iw wojnie z Niemcami. Jedynie gdy­

by wielu Amerykanów zginęło na morzu 
przyjaciele Niemiec w kongresie zmuszeni 
byliby zgodzić się na wypowiedzenie woj­
ny Niemcom.

Z parlamentu tureckiego.
Konstantynopol. (BK.) Nowy wielki 

wezyr Tałaat pasza odczytał w Izbie 
program rządowy, w którym odnośnie 
do zamiarów wrogów Turcji, aby ją 
odpędzić od cieśnin morskich, powie­
dziano: Nie opuścimy Konstantynopola 
dopóki żyje choćby jeden Turek. W tej 
walce olbrzymów wytrwamy w ściąłem 
i zupełnem braterstwie broni z naszy 
mi dzielnymi i zwycięskimi sprzymie­
rzeńcami, nie cofając się przed żadną 
nawet największą ofiarą.

Izba uchwaliła Taalatowi jednogło­
śnie wotum zaufania.
Oficerzy hiszpańscy w Niemczech.

Berlin. (B'K.) Na zaproszenie kierow­
nictwa armji przybyła do Berlina dele­
gacja oficerów hiszpańskich, którą przy­
jęli Hindeoburg 1 Ludendorf. Delegacja 
udaje się najpierw do Belgji, następnie 
na zachodni plac boju.

0 regenta polskiego
Tymczasowa Rada Stanu ma do zpeł- 

nienia trudną i pełną odpowiedzialności 
pracę: położenia podwalin pod gmach 
państwa polskiego, które trzeba budo­
wać od ziemi, od fundamentów. Jeśli 
praca ta sama w sobie jest olbrzymią i 
niezmiernych wymagającą wysiłków, to 
warunki, w jakich ma być wykonana, 
eszcze bardziej-ją utrudniają, hamując 
jej tempo, piętrząc przed nią trudności, 
które na każdym kroku musi pokony­
wać, cel główny przytem mając na uwa­
dze: budowanie państwa.

Trudności, jakie Tymczasowa Rada 
Stanu musi pokonywać na drodze do 
swego historycznego celu, są głównie 
dwojakiego rudzaju: z jednej strony mu­
si, niestety, umacniać swój autorytet w 
samem społeczeństwie, z drugiej wysilać 
musi swój zmysł polityczny, ^aby z ko­
rzyścią dla idei państwa polskiego roz­
wiązywać te trudne zagadnienia, jakie 
wytwarza krzyżowanie się interesów, 
państwowych okupantów z interesami 
polskiemi. Jeśli nadto uwzględniony, że 
to żmudne budownictwo własnego pań­
stwa dokonuje się w czasie, kiedy woj­
na światowa weszła w stadjum najwyż­
szego napięcia sił, w stadjum zdaje się 
rozstrzygające, kiedy więc cała uwaga 
stron walczących siłą rzeczy okupiona 
jest na frontach bojowych i morzu, — 
wówczas miara trudności, w jakich pra , 
cuje Rada Stanu będzie dopełniona.

A jednak praca ta nie może ustać, 
przynajmniej w naszym istotnym intere­
sie leżeć musi, aby nie tylko nie osła­
bła, ale została możliwie spotęgowana. 
W takich warunkach wysuwa się po­
stulat, aby zbiorowe ciało rządowe polskie, 
jakiem jest tymczasowa Rada Stanu, 
uzyskało pomoc i oparcie w jednej oso­
bie, któraby była widomą głową pań­
stwa, personifikacją i źródłem władzy, 
osoba symbolem państwa na wewnątrz 
i zewnątrz. Osobą taką w państwach 
zorganizowanych jest monarcha, który 
je uosabia i koło którego skupia się na­
ród, jako koło swego wodza.



W obecnych warunkach trudno jest 
mówić o obsadzeniu tronu polskiego, 
na którym według aktu 5 listopada 
ma zasiąść król polski. Natomiast już 
obecnie ustań >wiony być może regent 
któryby reprezentował najwyższą wła­
dzę państwową i przy pomocy Rady 
Stanu organizował państwo. Korzyści z 
ustanowienia regenta nie trzeba dowo­
dzić. Streszczają się one w tem, iż 
Rada Stanu mogłaby z większą ener- 
gją poświęcić się swym państwowo- 
twórczym zadaniom, społeczeństwo zaś 
uzyskałoby wiuomy symbol istnienia 
państwa, Którego potrzebę tak gorąco 
odczuwa, a który trudno stanowić cia­
łu zbiorowemu, jakiem jest Rada Stanu.

Nie jest to nowa idea, przeciwnie 
jest ona w szerokich masach społe­
czeństwa, zwłaszcza w masach chłop­
skich, popularna. Na dowód tego przy­
toczyć można fakt, że od dawna już 
wskazywano nawet osobę regenta, zna­
ną w Polsce i posiadającą wszystkie 
warunki do tej godności.

Polsce potrzeba regenta. Spełnienie 
tego postulatu nie tylko przyśpieszy 
budowę organizacji państwowej, ale po 
ruszy i ideę państwową, natchnie ma­
sy, dotąd liczne i trudne do porusze­
nia. Ustanowienie regenta ułatwi roz­
wiązanie wielu trudnych problemów 
państwowych, a przedewszystkiem armji 
polskiej. Toteż hasło to winno się stać 
zawołaniem pulitycznem.

Departament Pracy

Przy Tymczasowej Radzie Stanu po- 
wstąje Departament Pracy. Zadaniem 
jego będzie rozciągnąć opiekę nad ro­
botnikami i pracownikami w przemy­
śle, w handlu i rolnictwie, opracowa­
niem i wprowadzeniem w życie ustawy 
o ochronie pracy, o ubezpieczeniu ro­
botników i pracowników wszelkich ka- 
tegorji. Pozatem w chwili obecnej bę­
dzie najważniejszym zadaniem Depar­
tamentu wskazać środki zaradcze, któ­
re mogłyby ulżyć dzisiejszej nędzy mas 
pracujących. W tym celu prawdopo- 
pobnie powstanie specjalny wydział 
robót publicznych.

Gzy departament będzie mógł podo­
łać tym zadaniom, to będzie zależeć 
w dużym stopniu od środków materjal- 
nych, jakimi będzie rozporządzał, gdyż 
tym, którzy mają stanąć na jego cze­
le, na chęciach do pracy na tym polu 
zbywać nie będzie. Tak p. Kunowski, 
jak i wice-dyrektor p. Turowicz, zna­
ni są ze swej działalności dla dobra 
klasy robotniczej.

Musimy jednak zwrócić uwagę na to, 
że chociażby powstający Departament 
Pracy narazie nie wiele mógł zaradzić 
dzisiejszej biedzie, to jednakowoż sam 
fakt powstania takiej instytucji pań­
stwowej jest dla warstw pracujących 
niesłychanie doniosłym, zaś ze strony 
rządu jest krokiem daleko idącym na 
drodze prawodawczej, na który jeszcze 
nie wszystkie państwa europejskie zdo­
były się.

W tych państwach, w którjch in­
stytucje tego rodzaju już istnieją, zdo­
byto je długotrwałym wysiłkiem. Przez 
duży okres czasu w społeczeństwach 
europejskich panował pogląd, że pań­
stwo nie powinno się wtrącać do sto­
sunków między kapitałem a pracą.

GAZĘ T A RADO M o

Twierdzono, że ponieważ tak robotnik 
jak i pracodawca są ludźmi dorosłymi, 
więc sami najlepiej mogą dbać o swo­
je interesy i będą zawierać takie ze 
sobą umowy, jakie im będą najdogod­
niejsze.

Innego zdania byli świadomi robot­
nicy i obrońcy klasy robotniczej, któ­
rzy poglądy te również energicznie 
zwalczali—dowodząc, że w rzeczywi­
stości sprawa wygląda inaczej. Nie­
można bowiem mówić o rówuości za­
interesowanych, ani o wolnej woli ro­
botników, czy pracownika biurowego 
wówczas, gdy stoi on wobec widma 
głodu, który zmusza go do przyjęcia 
jakiejkolwiek pracy, choćby na jaknaj- 
gorszych warunkach, by tylko mógł 
wyżywić siebie i swoją rodzinę.

Szukano obrony klas pracujących w 
organizacjach społecznych; zakładano 
związki zawodowe, kooperatywy, sto­
warzyszenia samopomocy i t. p., lecz 
te wszystkie środki uie zawsze wystar­
czały. Powstała więc idea, że obronę 
robotnika winien podjąć riąd powo­
łany właśnie do1 * obrony wszystkich 
obywateli kraju.

Michał Kuczyński z Sandomierz! 
zawiadamia przyjaciół, krewnych i zna­
jomych, że pracuje w Centrali Związku 
Miast w Moskwie, rodzina u szwagri 
w Boguczarach. Wszyscy zdrowi, po 
wodzi się względnie dobrze. Prosi < 
opiekę nad służącą Kasi; posłał jej 51 
rb. Proszę o łaskawą wiadomość t 
samą drogą.

Kosela Wincenty żyje i jest zdró*' 
na posadzie w Moskwie, Gliniszczewsk 
zauł. 3 m. 104; proszę o wiadomości 
braciach Romanie i Józefie, Matce ’ 
Sandomierzu.

Władysław Piwarski z m. Przytyk! 
chory szeregowiec, prosi ciotkę Eleono 
rę Wallonis, żonę Dominika, który by 
malarzem w warsztatach kolejowych * 
Kownie, potem był ewakuowany 
Dźwińska, a stamtąd dalej—aby przysł’ 
ła swój adres pod adresem p. StefaP 
Dufresne w Moskwie, Furmanny zau*
3, m. 5.

Martę Szedler w Radomiu zawiad* 
miają Ludwikostwo Pinno, że mieszkaj 
w Moskwie, Skorniazny nr. 7 i są zdr< 
wi. Alfons i Elwira na posadach; Ma 
duś w Omskiej szkole gospodarcze 
Ojciec na swem stanowisku. Proszą 1 
zawiadomienie tą samą drogą o sobi( 
o rzeczach i czy otrzymano jakieko'
wiek wiadomości od p. «Bredla, Pros! 
zapytać Kindtów, czy nie zgłaszał s1
kto z rodziny z Uchania. Zussowie s
w Rostowie Dońskim, zdrowi,
wnuka. ■ Ola w Paryżu.

Edwardostwo Djakowscy z Radon3 * * * * * * *] 
zawiadamiają krewnych w Lublinie, *
mieszkają w Kijowie, Michałowska J
m. 20. Dziewczynki uczą się w/szko' 
polskiej, Władzio pracuje w Związki 
mieszka z rodziną w Kijowie. Przernl 
scy również w Kijowie, powodzi im

Z biegiem czasu idea ta znalazła za­
stosowanie praktyczne. Obecnie większość 
mocarstw europejskich, w pierwszym rzę­
dzie Anglja. Niemcy, Francja, Austrja, 
weszły na drogę tak zw. polityki spo­
łecznej. Dziś na zachodzie drogą pra­
wodawczą przeprowadzono szereg ograni 
czeń, jak zakaz pracy małoletnim, zakaz 
pracy nocnej kobiet, prawnego ograniczenia 
godzin pracy, dalej szereg instytucji za­
bezpieczających robotników, jak ubezpie­
czenia na starość, na wypadek kalectwa, 
choroby, i t. d. Na cele te pańtwa wy­
dają rok rocznie miljony, sumy te je­
dnak nie idą na marne, gdyż przyczy­
niając się do polepszenia bytu robotni­
ków zwiększają jednocześnie jego wy­
dajność.

Gorącym pragnieniem każdego Polaka 
jest widzieć młodą państwowość naszą 
zbudowaną jak najdoskonalej, a każdego 
obywatela kraju otoczonym opieką wła­
snego rządu. Tem bardziej pragnąć mu­
simy, by lud pracujący, znajdując opie­
kę w Rządzie Polskim, odczuwał dobro­
dziejstwa samodzielnego bytu państwo­
wego—zrozumiał krzywdę minionej nie­
woli moskiewskiej.—Pracę tę ma podjąć 
Departament Pracy.

Si. Nowosiński.

W palącej sprawie

Od prezesa Komitetu ob. m. Rado­
mia, p. Jarzyńskiego otrzymujemy na­
stępujące pismo:

„Niniejszym mam zaszczyt upraszać 
Szanowną Redakcję o podanie do wia­
domości, że skutkiem prawie zupełnego 
wyczerpania «ię funduszów Komitetu 
obywatelskiego, jak również wstrzyma­
nia z tych samych powodów z dniem 
1 marca r.b. otrzymywanych dotąd za­
siłków miesięcznych przez Komitet zie­
mi Radomskiej, Komitet obywatelski 
miasta Radomia zmuszony będzie zwró­
cić się z prośbą do miejscowego społe­
czeństw, aby dobrowolnemi ofiarami ze- 
chciało przyjść z pomocą Komitetowi 
dla prowadzenia nadal akcji dobro­
czynnej.

K. A M 3ę

Zaprzestać wydawania zapomóg bied' 
nej ludności bądź w naturze, bądź « 
gotowiźnie, zamknąć ochronki i przy­
tułki i tanie kuchnie w dzisiejszych 
czasach, gdy ludność jest pozbawiom 
pracy i kawałka chleba, nie podobna, 
tembardziej, że pomocy w tym wzglę­
dzie nie może udzielić żadna z insty­
tucji, gdyż nawet i Rada miejska, któ­
ra jest powołaną do roztoczenia opieki 
nad ludnością miasta, nie jest jeszczl 
na tyle zorganizowaną, aby bezpośre­
dnio, względnie za pośrednictwem Ko­
mitetu, konieczną pomoc okazać, po- 
zostaje więc.jedyna droga — zakołata® 
do serc mieszkańców Radomia, którzj 
dotąd z rzadką ofiarnością niejedno­
krotnie cele filantropijne znacznymi 
datkami zasilali.

W tym celu pani dyr. Jarzyńska, u- 
proszona przez Komitet, zamierza zor­
ganizować akcję zbierania ofiar i za­
prosić grono pań, któreby zechciały zi 
jąć się zbiórką, każda w swoim rewi­
rze co miesiąc zadeklarowanych prze! 
poszczególne osoby datków,

Nie wątpimy, że i tym razem zamie­
rzona akcja uwieńczoną zostanie po­
myślnym wynikiem i Komitet osiągnii 
tą drogą fundusze, które mu pozwolą 
na dalsze prowadzenie swej akcji".

Z poważaniem
za Komitet obywatelski m. Radomia 

P. iarzyński.

Wieści od uchodźców.
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dobrze, Prosimy o wiadomość przez rządku dziennym będzie: 1) Sprawozdanie 
„Dziennik Kijowski". z działalności Związku za rok 1916, i

Sałaszowie z Korca i matka, żawiada- przedstawienie bilansu rocznego; 2) Spra- 
miają Idzikowskich i Kopeciową w Ra- wy organizacyjne i dalsza działalność

Związku: 3) Wolne wnioski. O liczne przy 
bycie członków, uprasza Zarząd, przy wstę­
pie będzie wymagane przedstawienie le­
gitymacji członkowskiej.

domiu, że są zdrowi, lecz bardzo nie­
spokojni, nie odbierając na listy odpo­
wiedzi. Proszą o wiadomości tą sąmą 
drogą*

Stefan Uramowski ustawiacz kolei 
Nadwiślańskiej z Ostrowca zawiadamia 
żonę Julję z dziećmi Tadeuszem i Mie­
czysławem w Ostrowcu, gub. radom­
skiej, że jest zdwów i prosi o zawiado­
mienie rodziców;* z braćmi Mieczysła­
wem i Tadeuszem w gub. kieleckiej, 
pow. Włoszczowskiego, gm. Słupia, że 
życzy im zdrowia. Pracuje na tej samej 
posadzie na kolei ekateryńskiej, st Iło- 
wajskoje. Tęskni i jest niespokojny, gdyż 
nie wie, co się u nich dzieje, czy są zdro­
wi i czv wszyscy żyją. Prosi o odpo­
wiedź tą samą drogą.

Marchwiccy i bracia Bruszniccy za­
wiadamiają, że są zdrowi. Proszą bardzo 
znajomych o łaskawe doniesienie o tem 
rodzicom w Suchedniowie. Adres nasz 
Charków ul. Czernyszewska a3 B. m. 5

Z M I A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: niedziela 18 luty. Sy- 

rneona B. M., Maksyma.
Wsch sł. g. 7 m. 15 r. Zach. g. 5 m 15.
— FeatWal „Czerwonego Krzyża".— 

Przygotowywana z niezwykłą pomysło­
wością zabawa, rozpoeznie się dziś 
punktualnie o godzinie 5 po południu. 
Rozpoeznie się koncertem, w którym 
przyjmą udział znakomity pianista i 
śpiewak, dla tego też publiczność pro­
szoną jest o ;punktualne przybycie. 
Prócz produkcji muzycznych popisywać 
się będzie sztukami czarodziejskiemi 
amator-prestigitator.

W bocznej sali urządzony jest mały 
teatrzyk, na którego scenie odegrana 
będzie jednoaktówka pełna humoru, 
pióra p. Nynkowskiego, urocza amator- 
aa odtańczy taniec solowy, śpiewać 
będzie trubadur 1 grać cymbalista. 
Na sali głównej funkcjonować będzie 
poczta i loterja, której fanty są istot­
nie wspaniale: wygrać bowiem będzie 
można prawdziwą mąkę (nie ulega re­
kwizycji), groch, kartofle, masło, kon­
serwy, drób, zwierzynę, oraz estetycz­
ne fauty nadesłane z Wiednia.

Cena biletu loteryjnego 1 korona. 
W sali głównej urządzono są w pięknie 
zbudowanych i udekorowanych ziele­
nią i kwieciem altanach, bufet i cu­
kiernia. Bufet zaopatrzony w wykwin­
tne przekąski i napoje, o cenach sta­
łych niewygórowanych. Bufet wyda­
wać będzie kolacje z jednej porcji mię­
snej po 2 korony. Cukiernia zaopa­
trzona w herbatę, ciasta i pomarańcze. 
Osoby organizujące festival proszą panie 
o Diekrępowame się strojami, gdyż za­
bawa popołudniowa pozostawia w ich 
wyborze zupełną swobodę, od strojnych 
do najskromniejszych.

Podczas zabawy przygrywać będzie 
orkiestra.

— Zebranie Związku Robotniczego. 
Zarząd Związku Robotników ziemi Radom­
skiej (Marjacka 34) zawiadamia ciłonków 
Zwiazfeui że dnia 25 lutego o godzinie 
3-ej" po południu odbędzie się ogólne Zgro­
madzenie Związku, w sali Uniwersytetu 
Ludowego Skaryszewska Nr. 17. Na po

b

— Stowarzyszenie „Piechur" W Pią­
tek 16 bm. odbyło się w lokalu „Klu­
bu Narodowego" organizacyjne zebra­
nie stowarzyszenia „Piechur". Na prze­
wodniczącego zebrania powołano p. 
Bronisława Prybego, na sekretarza p. 
Kazimierza Borszewskiego.

Cele i zadania Stowarzyszenia refe­
rował p. Konrad Libicki, nawiązując 
do anologicznych organizacji zagranicą 
i wykazując braki w zakresie wycho­
wania fizycznego u nas. Stowarzysze­
nie pragnie zapełnić lukę w pracach 
społeczeństwa polskiego i zainteresować 
szerszy ’ ogół pracami wychowawczo • 
wojskowemi.

Po krótkiej dyskusji ustalono po­
dział pracy Stowarzyszenia na sekcje: 
ćwiczebną, szkolną, fechtunkową, wy­
cieczkową, odczytową i dochodową. 
Co do sekcji gimnastycznej postano­
wiono porozumieć się z Tow. Sporto- 
wem. Zostały dokonane w myśl Sta­
tutu wybory do Zarządu, Rady i Ko­
misji Rewizyjnej, które dały wynik na­
stępujący. Zarząd — prezes p. Michał 
Baguiewski, wice-prezes p. Stanisław 
Cyrański, sekretarz p. Kazimierz Pas- 
chalski, skarbnik p. Kazimierz Wer­
ner, kierowuik techniczny p. Zygmunt 
Pomarański. Do Rady wybrani zosta­
li: pp. Franciszek Bilek, Adam Borow­
ski, Mieczysław Jastrzębowski, Konrad 
Libicki 1 Bronisław Prybe. Do ko­
misji Rewizyjnej pp. Kkzimierz Bor- 
szewski, Michał Górski, Floreutyn Osiń­
ski, Eugenjusz Staczyński i Stanisław 
Zardecsi.

— Z Polskiej Macierzy Szkolnej. Za­
rząd Radomskiego kola P. M. S. Komuni­
kuje za naszem pośrednictwem, że na 
listy Nr. Nr. 12, 22 zapisały się do P. 
M. S. następujące osoby: Wp: Biernaeki 
Roman, Borowski Bronisław, Ciszewski 
Jan, Dobrzycki Witold, Dobrzeniecki. 
Jan, Gacka Eugienja, Grajnert Sta­
nisław, Gocel Stanisław, Karsch Stanisław, 
Kozłowski Ryszard, Karwowski S:, Łocho­
wski Feliks, Młynarczyk Marjau, Napiór­
kowski Romuald, Prybe Bronisław, Pająk 
Stanisława, Rrfalski Heuryk, Szczygłów 
ski Ignacy, Ścisłowska Kazimiera, Wy- 
ganoweka Zofja, Wosiek Ignacy, Wojcia- 
kowski Władysław, Wełnowski Józef, Żur- 
kowski Jan.

— O fotografje zniszczonych wojną 
okolic. ,,Polskie Archiwum Wojenne11 zwra­
ca się do ogółu społeczeństwa, a w szeze 
gólnośei do PP. właścicieli dóbr ziem­
skich, inżynierów zajętych przy odbudowie 
kraju, burmistrzów miast i miasteczek, 
wójtów i innych życzliwych osób z gorą­
cą prośbą o nadsyłanie do zbiorów PAW. 
fotografji zniszczonych wojną okolic (w 
szczególności kościołów, dworców, pała­
ców: widoków zrujnowanych miast, ulic, 
placów, większych i ważniejszych bubyn- 
ków etc). Do każdej fotografji należy do­
łączyć szczegóły objaśniające przedmiot 
fotografji, oraz podać czas zniszczenia

Adres: Polskie Archiwum Wojenne. Kra­
ków, ul. Sławkowska 17 (gmach Akademji 
Umiejętności).

Z sądownictwa na 
prowincji

Opatów w lutym.

Komenda obwodowa w Opatowie ogła­
sza o zmianie podziału obwodu na okręgi 
sądowe Mianowicie:

Części obszaru gminy Częstociee, wcie­
lone do miasta Ostrowca, a mianowicie 
osady: Klimkiewiczów, Stawiny, Filipów, 
Karoiinów, Bolesławów, Denkowski staw 
dalej ta część miejscowości Ostrówek, któ­
ra do Jroku 1866 należała do miasta 
Ostrowca, skonfiskowane dobra kościelne 
oraz wszystkie parcele, położone w obrę­
bie dotychczasowych granic miasta Ostrow­
ca, zostają wydzielone z okręgu Sądu po­
koju w Kunowie i przyłąesone do okręgu 
Sądu pokoju miast Opatowa i Ostrowca.

Należąca poprzednio do gminy Często­
ciee, a z dniem 1 grudnia 1916 wcielona 
do gminy Bodzechów, miejscowość Den- 
ków zostaje wydzielona z okręgu Sądu 
pokoju w Kunowie i przyłączona do okrę­
gu Sądu pokoju w Ćmielowie.

Mec. Władysław Roguski, adwokat przy­
sięgły z Radomia mianowany reskryptem 
c. i k. Wojskowego Gubernatorstwa w 
Lublinie notariuszom w Ostrowcu otwo­
rzył w dniu 10 stycznia 1917 kancelarję 
notarjalną w Ostrowcu.

Feliks Bohdan Cielecki, sekretarz Sądu 
pokoju w Ożarowie, został ze służby wy­
dalony z dniem 31 grudnia 1916. Na je­
go miejsce został z dniem 1 Stycznia 1917 
zamianowany sekretarzem Sądu pokoju w 
Ożarowie Jan Leśniewski. Dz.

TELEGRAMY

Straszne skutki blokady
Londyn (BK). B. Reutera donosi: 

Parowiec angielski „Cyanite" i statek 
rybacki „Belvoir Castle" zatonęły. Pa­
rowiec angielski „Greenland" został za­
topiony. Załoga uratowana.

Doniesienie Lloyda: Parowiec an­
gielski „Lengeear" (2.777 tonn) zato­
piony; załoga uratowana. Statek ry­
backi „Harrybell", żaglowiec angielski 
„Percyroy" zatopione.

Chrystjanja (BK) Parowiec „Dalu- 
sta" został zatopiony.

Sztokholm (BK) Twierdzą, że 5 pa­
rowców szwedzkich, które wyjechały z 
węglem z Atiglji do portów szwedzkich, 
zatopionych zostało na zblokowanem 
morzu Pólnocnem.

Barcelona (BK). Zastępca B. Wolffa 
donosi z Alekmndrji: Przybyli tu ma­
rynarze donoszą, że od dn. 20 do 29 
bm. zatopione zostały przed portem 
przez łodzie podwodne dwa pszenicą 
naładowane parowce angielskie, pojem­
ności 11.000 i 10.000 tonn.

Robotnicy portowi z Aleksandrji 
mówią, że wyjeżdżające stamtąd angiel­
skie okręty szpitalne używane są wy­
łącznie do transportu wojsk i materja- 
łu wojennego do Salonik.

W 24 godzinach
Berlin (BK). B. Wolffa: W ciągu 

24 godzin jedna z naszych łodzi pod­
wodnych zatopiła znowu krążownik 
pomocniczy (20.000 tonn), dwa krążow­
niki pomocnicze, lub parowce tran­
sportowe, każdy pojemości 13.600 tonn,
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1 parwiec transportowy, pojemności 
4.600 tonD, czyli razem 51.800 tonn.

Z 6 parowców, o których zatopieniu 
donoszono do. 13 b. m., o pojemności 
łącznie 25.000 tonn, jeden wiózł psze­
nicę, owies i siano, a inny (50.000 tonn) 
naftę dla Anglji. Jako jeńców wzięto 
3 kapitanów, 2 inżynierów i 1 telegra­
fistę. Dwa parowce były uzbrojone.

0 uzbrojenie okrętów 
amerykańskich.

Lugano. (BK.) Pisma włoskie donoszą, 
że Lansig i inni ministrowie w Ra­
dzie ministrów gabinetu amerykańskie­
go, skłonni byli we wtorek zgodzić się 
aby okręty amerykańskie w drodze do 
strefy blokady otrzymywały ochronę 
wojska, lecz ministrowie wojny i ma­

rynarki byli zdania, że okręty same 
powinny się chronić. Wilson nie po­
twierdził tego zdania i prawdopodobnie 
zarządzi, aby amerykańskie okręty 
handlowe otrzymały działa.

. i .... . ... .»

Zatopienie parowca angielskiego
Londyn. (BK) 14 lutego Biuro Reutera 

donosi: Parowiec pasażerski należący do 
Whitestaline Afric o pojemności 11.999 
ton zatopiono. Brak 17 ludzi z załogi— 
5 osób zabito.

Atak z powietrza na Du kierkę.
Berlin. (BK) Niemieckie hydroplany 

zaatakowały dnia 14 bm. znowu plac 
wzlotów w Saiod Pol pod Dunkierką z 
pomyślnym skutkiem. Zauważono cel­
ność pocisków na hangary, oraz pożar. 

W drodze powrotnej widziano nad Dun­
kierką silną łunę. Wszystkie hydropla­
ny powróciły cało.

Nowe fabryki Skody
Berlin (BK). Wczoraj odbyło się tu 

zebranie przedstawicieli zakładów Sko­
dy i Towarzystwa akc. Daimlerowskich 
fabryk motorów w Wiener-Neustadt, z 
bogatymi przedstawicielami wielkiego 
niemieckiego przemysłu, celem założe­
nia fabryki wagonów Skody i motorów. 
Na prezesa Rady Nadzorczej wybrany 
został baron Skoda.

Zapisy na członków Radomskiego 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
przyjmuje redakcja Gazety Radom­
skiej, Lubelska 51.

A
y —:-----zzz Od 14-go lutego zaczęło się ciągnienie zzzzzzzzzz y
0 Grównej 6-ej Klasy Król. Węgierskiej Loterji | 
o które trwać będzie cały miesiąc, wygrywającej w szczęśliwym wypadku i .001000 kor. 600.000 
X kor, 400,000 kor., 200,000 kor., 100.000 kor., 80.000 kor, 6 0000 kor, 50.000 kor.,

i wiele innych wielkich wygranych ogółem na sumę 10.555.000 koron
Wiech więc każdy, kto dotychczas nie zaopatrzył się w los loteryjny, pośpieszy V 

X takowy nabyć, aby nic ominąć tak bogatego ciągnienia. X
V ®a" CENY LOSÓW URZĘDOWE S
rj 0 wszelkich wygranych nawet stawkach posiadacze naszych losów są zawiadomieni natychmiast. g]

Losy w niewielkiej ilości pozostały do nabycia w Głów. Agen. Król. Węg. Lot. Klasow. na Królest. Polskie X
^H«=» >■ <» JEL®. FW JE3 i jfi-ka

Lubelska 31 vis - a - vśs cerkwi, w lokalu po „Złotym Uli? 4 k

UWAGA: Losy naszej Agentury zaopatrzone w czerwony okrągły stempel naszej firmy.

ZAKŁAD SLUSARSKO-MECHANICZNY

od najskromniejszych do najwykwintniejszych z założeniem 
lub bez poleca

do nowootwierąiącego się domu Han­
dlowo-Rolniczego, ubocznie fabryik, 
może być Handlowiec, Technik, Zie­
mianin lub inteligentny Mechanik. 
Pierwszeństwo z językiem niemiec­
kim, kapitał większy potrzebny z 

udziałem w pracy
Oferty w Redakcji .,Gazety Radom­

skiej11 dla „Domu Handlowego11.

Niżej podpisany uniwersalny pełnomocnik właścicielki dóbr Brześce A, pani Julji 
Więckowskiej, w imieniu Tejże, podaj do ogólnej wiadomości osób zainteresowanych że 
moja mandatarjuszka pani Julja Więckowska w r. z. wydzierżawiła swój majątek Brześce 
A panu Ludwikowi Piotrowi 2-cli imion Gurbskiemu, a jednocześnie obdarzyła go obszer 
ną plenipotencją i kuratelą nad tymże majątkiem, położonym w gminie Oblasy powiatu Ko- 
zieuickiego — lecz obecnie, ratując tenże majątek od ruiny, była zmuszona wyjednać w 
c. i k. Sądzie Obwodowym w Kozienicach zniesienie tej kurateli, a jednocześnie od­
wołać plenipotencję udzieloną p. Gurbskiemu. Obecnie więc p. Gurbski nie jest 
już ani plenipotentem pani Więckowskiej, ani ✓Kuratorem dóbr Brześce, lecz pozo- 
staje jeszcze w charakterze dzierżawcy tych dóbr, lecz że nie spełnia warunków 
Kontraktu dzierżawnego, w myśl art. 1728 i innych Kod. Cywilnego—pani Więc­
kowska wytacza proces cywilny przed trybunał Sądowy w Radomiu o unięwaźuie- 
Kontraktu' dzierżawnego' Z uwagi zaś, że j>. Gurbski biorąc w dobra Brześee nie 
nie wniósł odpowiedniego kapitału, ani żadnej kaucji zaś wszystkie inwentarze 
żywe i martwe w tychże dobrach znajdujące się nie do niego należą Jęcz do ma­
jątku wydzierżawionego, przeto uprzedza się osoby zainteres wane, iż za osobiste 
stosunki p. Gurbskiego, ani za jego czynności, właścicielka dóbr żadnej odpowie­
dzialności na siebie nie przyjmuje.—W Radomiu d. 10 lutego 1917.
57 — 1 Plenipotent paui Więckowskiej Robert Przegaliński.

zarządzają, cyposiadający długoletnią 
praktykę, obznajomiony z gospodar­
stwem rolnym, leśnym, rybnym, tor- 
fiarstwem, ceglarstwem—poszukuje 
zajęcia od zaraz lub od l-go Mar­
ca, posiadam chul’ ebne świadectwa

Adres: hotel Francuski dla Lesz- 
czyca 56 — 6

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski,
Za Dozwoleniem nenzurj wojenno).

Druk ,J, K. TradbińskP-Radom


